
Kombi, Jeste
W dowodzie masz trzy stówy, jechałeś całą nocZa tobą brudny dworzec, już nie ważnyNa dworzec jeszcze wrócisz, na ławce będziesz spaćI złapiesz ranny pociąg do robotyCzekałeś dwa miesiące, by znowu zacząć żyćPrzed tobą koncert, koncert, i co dalejDochodzisz już do kasy i wreszcie możesz wejśćW bufecie jeszcze piwo i na salęRef.	Wstawaj, wstawaj, czas się podnieśćWstawaj, wstawaj, jesteś wolnyMuzyka zniszczy lęk, i znowu jesteśPodamy sobie ręce, gdy pora będzie wyjśćSam pójdziesz w swoją stronę, nie samotnyZostało ci na bilet, na dworzec wracać czasPamiętaj w poczekalni: byłeś wolnyRef.Wstawaj, wstawaj, czas...
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